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P
aństwowe Liceum Pedago­

gicz.ne w Suiechowie jest 
najsta.rszą sz;kołą tego typu 

na l'iemi Lubruskiej 1). Na terenie 
województwa .Z'ielonogórskie·go pra­
cuje dz;iś około 1000 sulechowskich 
wyohowarnków. Wśród nauazyoie·l­
s:twa łubuskiego starnowią oni grupę 
liczącą około 16,5 proc. Z wzorowo 
prowadzonej dokumentaoj1i Liceum, 
ze wspomnień absolwentów i nau­
czycieN, z dokumetntów 1i artyk:ułów, 
wyłania srię hist•oria tej ważnej dla 
ro.zwoju oś·wiaty i ·kultury pla·cówiki. 
Hi•stor.ię tę uzupełnia - dz:iękri swej 
wyjq11~owej pamięci - długoletni 
jej dyretkto•r, Edmund Ciesielski. Po­
wojenne dZ'ieje Liceum Pedagogicz­
nego /IN Suiechowie stanowrią frag­
ment dhl·ubrne1 ka.rty rozwoju oświaty 
na odzy~kanych Zriemiach, dowód 
kulturalrnego jej rozkwitu, spraw­
dzalny fakt szczególnej troski Po:lsrki 
Ludowej o roZJWój srz:kolrnidwa i nau­
ki. 

Po IPOWrodie Z,iemi Lubuskiej w 
gmnrice Porlstkti dawał się dotkliwie 
odczuć broik rkadry ośrwriatowej. Waż­
ną potrzebą stało się więc szybkie 
stworzenie zakładów ks·ztałcen,ia 
nauczyoiel:i. Ze wzgrlędu na trudnoś­
ci w pierrwszych miesiącach po wy­
.zwoleniu, nauczycieli dla tego re­
grionu mriało rkszrta·łdć powołane do 
żyda Za,rządzeniem Min1is·tra Oświa­
ty z dn1ia 28 sierpni.a 1945 r. Pań­

stworwe L•ice•um Pedago9ic:me w 
Wof,sztynie 2), którego piei'IWszym dy­
rektorrem ·i organtizatorrem z;ostał dr 
Antorni Maókowriak, marny j'UŻ wów­
•Cza·s rpmktyk i teoretyk na ucz a ni a 
początkowergo. 

W dniu 16 Hstopada 1945 r. 44 
uczniów i 4 wykładowców umczyście 
rozipoczęło p,ierwszy po wojnie wk 
szkofrny w nowej sz;kole pedagogicz-



nej. Norma.lną pracę zakładu hamowały jednak trudności lokalowe, któ­
rych w najbUższej perspektywie nie udałoby się rozwiązać. Zaistniała zatem 
koniecZJność wys1zulkania nowego locum, względnie nawet przeniesienia ca­
łej sztkoły do 'innego miasta. 

Tak się też stało. 2 stycznia 1946 r. prze1niesli,ono Liceum Pedagogicztne 
z Wolsztyna do Suiechowa 3) do gmachu poniemieokie·go seminarium nau­
czycielskiego, zależornego j,uż w roku 1719. lnicjatorem tego kroku był zna­
ny lubusk'i dzti·ałacz oświato,wy, obe~ony prezes Lubustkiego Towarzystwa Kul­
tury, wówczas wizytator kuratorium w Poznaniu, mgr Wiesław Sauter, który 
podsunął tę propozycję władzom oświatowym po zapoZ!narni'U się z :komple­
k,sem budynków byłego Pedagogium w czasie swej pierwszej wizytacj:i w 
Suiechowie 4). Uprzednio naprawiono w gmachu ,sulechowskiej szkoły i in­
tematu centralne ogrzewanie, wprawi·ono szyby, zamurowano wyłomy po 
pociskach armatnich. 

Przed przen'iesieniem Liceum do Suiechowa w gmachu Pedagog,ium 
mieściła się sZikoła podstawowa i od 1 wrześ·ni·a 1945 r., dwie kla,sy gimna­
zja.lne 5). Z:nowu wyłon:iły się poważ;ne trudności. SZ!koła powszechna wypro­
wadziła się, ale nie całkowicie, bowiem .z ozęśoi ucZiniów utw·orzono w dniu 
7 lutego 1946 r. Szkolę Ćwiczeń. Jej ·~ierownktwo objął dotychczasowy dy­
rektor i organizator gimna.zjum Aleksa,nder ~P.ocz}"~owski. Budymki s.z:kolne, 
mimo szybkiego ich zajęcia, były ogołooo1ne z pomocy naukowych. Nowa 
silkoła powszechna zabrała też część sprzętu 1i meblti sZ!kolnyoh. Rozpoczy­
nano pracę w trudnych wmunkoch, ale z optymi.z:mem 'i ener9'ią. Był tylko 
jeden gabinet fi.zy·cZJny z niew:ielką 'ilością pomocy nau~owych. Wszystko 
·inne trzeba było zdobyć, utworzyć nowe gabinety, zaopatrzyć inte.flnat itp. 
A uczniowie wciąż przybywal:i. Ich wzrost Hustruje poniższa tabelka: 

Wykaz liczbowy oddziałów i ~uczniów w Jatach 1945-60 

Rok szkolny 

1945/46 
1946/47 
1947/48 
1948/49 
1949/50 
1950/51 
1951/52 
1952/53 
1953/54 
1954/55 
1955/56 
1956/57 
1957/58 
1958/59 
1959/60 

Ilość ·oddziałów 

4 
6 
8 
9 

10 
11 
11 
11 
12 
13 
13 
13 
13 
13 
12 

Ilość uczniów 

107 
253 
263 
286 
349 
346 
363 
357 
424 
403 
394 
385 
387 
450 
406 
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Z koniecznośoi należa/o rozszerzyć kadrę nauczycielską. Janina i Anto­
ni Maćkowiokowie oraz kol. kol. Łempicka i Miodek -- to stan wy~ściowy 
grona pedag·ogicznego, które już po prwn'iesieniu szkoły do Suiechowa 
uzupełniało się o dalszych 4 nauczycieii. Lata następne przyniosły dalszą 
poprawę pod tym względem. Długo jednak można było obserwować co­
roczne dość duże zmiany składu wykladowców. Fakty te Hustruje tabelka: 
"Nauczyciele Liceum w latach 1945-- 1946". Dopiero w ostatnich latach 
widać wyraźną stabil,izację, co niewątpliwie wpływa na poprawę pracy 
szkoły. 

W1róćmy jednak do pie,rwszych lat jej istnienia. Trzeba szczególnie pod­
kreślić nieustanną troskę państwa o dobro zakładu, grona i młodzieży. 
Młodzież j•uż od początku pobierania nauki miała zapewnione mieszkanie 
w internacie, z czego skorzystało do chwili obecnej około 82 proc. wy­
chowarników. 

Nauczyciele liceum w latach 1945 - 1960 

Ilość nauczyciel·i Ilość nauczycieli 
R·ok ·s.zko1lny w ciągu roku nowych w stosunku 

do ub. 'roku szkolnego 

1945/46 8 
1946/47 12 10 

1947/48 19 9 
1948/49 19 4 

1949/50 21 5 
1950/51 22 13 
1951/52 22 9 

1952/53 20 8 
1953/54 27 10 
1954/55 27 7 
1955/56 28 6 
1956/57 25 3 
1957/58 25 3 
1958/59 25 
1959/60 25 

Z bezpłatnego wyżywienia (stypendia) w pierwszych latach korzystało 
ponad 80 proc. młodzieży. W chwil.i obecnej państwo przeznacza na sty­
pendia miesięcl!nie 55.800 zł na 441 wychowanków. Wailną mię w życiu 
każdej szkoły odgrywają gabinety i pracownie. Obok istniejącego od po­
czątku nauki gabi:netu fizycznego utworzono na wiosnę 1947 roku gabinet 
chemiczny, a jes<ienią 1947 roh gabinet biologiczny. W tym samym roku 
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powstola pracownia robót ręcznych. Gabinet przysposobie:nia wojskowego 
powstał w roku 1954, a muzyczny dopiero w 1956. Wszystkie gabinety są 
obecn!e doskonale wyposażone, co wymagało wiele em~rgi:i i wbiegów. 
Mtodzież i nauczyciele wykonali wiele pomocy własnoręcznie, lub je zolku­
pili własnymi środkami, np. w 'roku 1948 za zarobione na występach atrty­
stycznych pieniądze młodzież kupiła powielacz. 

Biblioteka s.xkolna w Suiechowie powstała już na początku roku szkol­
nego 1946/47 z książek ofiarowanych przez nauczycieli 'i uczniów. L:i<azyła 
niewiele ponad 450 tomów. Obeonrie liczy 10.048 tomów a jej rozwój nie 
został zakończony, Jak twierdzi jej dlugole1Jn'i kier~own1ik prof. Pi~otr Ja­
strzębski. 

Jescc..ze kilka słów o intemade, który ·zdecydowcmej większości u~niów 
zastępuje w czas·ie pobytu w szkole dom rodzicielski. Internat był z chwilą 
otwarcia sZ!koly bardzo słabo wyposaiony. Znajdowoły s·ię w nim duże, Cięż­
kie stoły, szafy na książki omz kilkanaście szaf odzieżowych :i 76 taboretów. 
W styczniu 1946 r. wypożyczono szafy 1i łóż:ka. Sprzęt ten oddano na wiosnę 
1951 roku 'i zakupiono własny dla 350 wychowanków. W pó~niejs:zym okre­
sie sprzęt ten systematycznie uzupełniano. W 1947/48 roku szkolnym prze­
prowadzono gruntowny remont całego zakładu, naprawi:cmo centralne 
og,rzewan:ie, tinstalację wodociągową i elektryczną. 

Uce,um od początku swego istnienia spełniało ważną funk,cję społeczną 
szerzenia oświaty wśród miejscowe,go spdeczeństwa. 12 maja 1947 r. :zor­
ganizowalno pierwsze kursy semestralne dla żotnierzy i oHcerów. W roku 
1946/47 zorganizowano też dwa pierwsze ośmiotygodniowe kursy dla wy­
chowawczyń przedszkoJ,i. Pierwszy kurs rozpoczął się 1 lutego 1947 roku. 
Datę tę można uważ,ać za namdZiiny obecneg~o Liceum Pedagogicznego 
dla Wychowawczyń Przedszkoli w Sulechowie. WaiJnym odcinkiem pracy 
Liceum była $~koła Ćwiczeń, którą dopiero W roku 1953/54 ·Całkowicie 
przebudowano, umożliwiając właściwe odbywanie prakt'y1ki pedagogk~nej. 

Brano ta<kże czynny udział w lata,ch 1948-50 w wake z a:naHabetyz­
mem, spisując analfabetów z calego miasta i organ.i~ując rblika kursów 
nauczania początkowego z zakresu s.zkoły podstar-.vowej. 

Wychowywano przyszłych pedagogów nie tylk'O popr:zez :na,urkę w szkole, 
lecz także w tzw. Rejonowej Komisj'i Ksztakeni~a NauczycieH, pracującej do 
chwili obecnej. Zaspokajała ona n:iedostatek nauczydeJ,i rkwaHfiik'owanych, 
scczególnrie dający się ·odczuć w pierwszych latach po :woynie. RKKN 
powstała 16 marca 1946 r. Naukę rozpoczęło wówczas 50 słuchaczy, a 
obecnie uczy się ich 182. Ogółem :zaoo:z1nri.e rzdobyło zawód nauczydelsk·i 
771 osób. Na uwagę zasługują także tzw. ~kursy krótkoterminowe. P:ierwszy 
pięciemiesięczny kurs dla kandydatów rna na,uczyoiel:i, którzy złożyli małą 
maturę, odbył się ~od 1 września 1947 r. :do 30 ~stycznia 1948 r. a drug1i dla 
mających ukończone 7 klas szkdy podstawowej w dniach 1. III. - 25. VI. 
1952 r. Pierrws.zy kurs ukończyło 27, a drugi 19 słuchaczy. P·oza tym zorga· 
nizowano dwa kurrsy rdl~a eksternistów, którzy złożyl;j egzamin 27. VII. 1959 r. 
Kursy te ukończyły 62 osoby. 
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Grono pedag~ogiczne, l'iczące wielu wybitnych dZJiałaczy oświatowych 
wspólnie z młodzieżą starało ,się, aby w porze z 'osiągnięciami w pracy 
społec.mej, kulturalnej i oświatowej, szły dobre wyni,k1i nauamnria. Ich mier­
nikiem nie jest wprawdz,ie tylko Hość rprenumerowonych czasop·ism peda­
gogicznych, trzeba jednak zanotować, że w ro1~u sZJkolnym 1949/50 zajmo­
wało Liceum pod tym względem pierwsze miejsce w Polsce. 

Mury sulechowskriej uczelni odwiedz-ali często goście zagraniczni, 
np. 9 wrześ,nia 1953 r. była tam delegacja młodzieży z NRD i Austrii, a 29 
ł·istopada de,fegacja na,uozyoieli z NRD. Odwiedzali także zakład Chińczyq, 
Koreańczycy i przedstawiciele innych narodowości. W 1952/53 ~oku po raz 
pierwszy wyje,chali na studia do ZSRR dwaj obs,olwenoi Liceum. W roku 
szkolnym 1953/54 grupa młodzieży z ,czwartych ~klas brała udZJiał w wyciecz­
ce do Stalingradu. Su Iechów był takłe i jest nadal stałym miejscem licznych 
k:onfe.rencji nauczydelsk1ich, w tym konfere:ncj1i dyrektorów sZJkół. 

Przełomowy moment w rozwoju za,kładu stanowHowprowadzenie z po­
czątkiem mku szikolne•go 1956/57, piędoletnie·go systemu naucza1nia. Umoż­
liwiło do dokładn'iejs.ze, a przy tym ba1rdziej wszechstronne przygot·owanie 
młodzieży do zawodu. Jak wynika z Uchwały VII Pfenum KC PZPR w spra­
wie reformy szkolnictwa podstawowego i średniego, l·icea pedagogkzne 
jeszcze dł·ugo, a przynajmniej w latach 1961 - 1970 dosta~czać będą 
s.zlkolnictwu nowych kadr. Sugerowana popr.15ednio tendencja likwidacj'i 
te·go typu zakładów kształce1ni·a nauczycieli ·okazała się więc przedwczesna. 
Uchwała VII Pfenum KC PZPR stworzyła więc dalsze perspektywy rozwoju 
dla sulechows·k1ie.gro Uceum. Biorąc pod uwagę bo,garte tradycje tej sZJkoły, 
jej duży wkład w rozwój kultury ·i oświaty na Z:iemi Lubuskie~. należy się 
spodziewać, że przekształci s-ię ~ona w przyszł,ości w Studium Nauczyc:ielskie. 

O He do tego dojdzie, być może 'kadrę nauczycielską zasHą niektórzy 
\vychowankow,ie sZikoły, pracujq:cy dziś w charaikterze pomocniczy~ch pra­
cown'ików nauki w różnych wyższych uczel1niac:h kraju. 

żYCIE SPOŁECZNE SZKOŁY 

Duże os,iąg~nięcia zawdzięczać może Liceum w Suiechowie mł.odzieżo­
wym 'i nauczydelskim organi1zacjom społe,cZJnym 'i pof,itycZ!nym. T~radycje 
dZJiałalności tych or:ganizacJi są ba,Jidzo piękne. NajwczeŚLiej powstał Zwią­
zek Ha,rcers.twa Polsik:ieg'O. 8 9rudnia 1946 roi~u młodZJież har,cerska złożyła 
w Suiechowie pie·rwsze na Ziemi Lubuskie1 ·uroczyste .przyrz:eczenie. Ucznio­
wie Liceum byli talkże założ~dielami drużyn harcerskich w wielu okolicznych 
wsi,ach (Kije, 09adce i 'in.). Od 1roku szkof,nego 1950/51 'istniały specja1lne 
tzw. klasy harcerskie, wychowujące kwa,f,ifilkowanych nauc,zycielii 'instr,ukto­
rów, sprawujące ta1kże opiekę nad druż~nami ha1rcers,~imi Suf.echowa 'i oko­
Nicy. Drużyna ZHP licząca dZ!iŚ 210 ·członików w tym 150 ha1rcerek naJeży do 
najlepszych w powiecie. 
_ Na początku roku sZJkolnego 1946-47 powstały ZWM i OM TUR. 
Organizatorami i wybitniej's.zymi działaczami tych organizacji byli: St. Li­
ś~ows,ki, Marian Bła.szczyszyn, Fwnoiszek Konwisarz, Mar,ian PawN.k, Stani-
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sław Wilencewicz, Hemyk Zandek, Marian Woźniak i :i:n. 6 paźdz.iemika 
1948 r. powstał z połączenia obu organizacji Związ.ek Młodzieży Polskiej, 
organizacja, która odegrała wybitną rolę w dziejach zakładu. Do orga­
nizacji tej nal·eżało początkowo 132 członków, w tym 61 dziewcząt, w póź­
niejs.zych latach procent Z!organi:wwania młodzieży sięgał 80 proc. Pierw­
szym pnzewodniczącym ZMP był Henryk Za:ndek. We wszelk·ich pracach 
społecZJnych i kulturalno-oświatowych, które omawiamy niżej, brali aktyw­
ny udział członkowie ZMP, spełniając taikże rolę inicjatorów i k.ierorwników. 
Oceniając aktywną dziafa,lność tej organizacji na terenie Liceum, nie spo­
sób jednak pominąć kilku istotnych błędów. Posiodała ona duże zasługi 
w walce o poprawę wyników na.uczonia, miała duży wrkf.ad w dziedzinę 
hzewien,ia moralności socjalis~ycznej onaz w mobHi•zowanie młodzieży do 
pracy społecZino-użytecZJnej w sZik'ole •i w Ś:rodowis:ku. W pewnym dkreS'ie, 
zwłaszcza w latach 1950-52, porpełniła o:na błędy, 1które ogólnie dadzą 
się ·ok;reśUć mianem "pajdo,kwcji". Wystąpiły wówcza•s ze strony części ak­
tywu szkolnego pewne niepoważne próby "poucza,nia" i oceniania nauczy­
cieli, 10 także próby ingerenqji w sprawy dydatktycztno-wychowawcze s.Zlkoły. 
Wypaczenia te nie mogą jednak w żadnym wypadku wpłynąć ujemnie na 
całdkształt oceny działalności szrkolnej organizacji ZMP. Wychowała wie·lu 
cenionych działaczy społecznych. Najlepsi oktyw:iśoi ZMP zasil'ili szeregi 
PZPR. Już w roku 1950 powstała np. na teren1ie Uceum tuczniowsika 9rupd 
kandydatów PZPR. 

Oprócz organizacji młodz.ie·żowej istniało ta1kże od wrześ:nia 1951 r. 
nauczycielsikie kolo ZMP, l.iczqoe początkowo 13 członków. W skład n'iego 
wchodz.ili także nauczyciele Szkoły Ćwiczeń. Przewodntiazqcy tego koła 
brał m. in. aktywny udział w obrada;ah Krajowe1 Narady Alktywu Sztkolnego 
jesienią 1951 r.6). 

Wychowawcy li nauczyciele s.Zlkoły na.leżeli ;i narleżą w ,tdecydowanej 
większości do portii ,i stronnictw poHtycZJny·ch. W stycZlniu 1949 r. powstała 
oddzielna nauczycielska komórka PZPR sklada,jqoa się z 15 członków. Na­
dała ona ton pracy ide·owej szkoły. Jej azłonikow:ie nauczyciele, to także 
dzi'ałacze polityczno-:oŚiwiatowi w środowislku. Okres'OW·O działały także 
nouczyC!ielskie :koła ZSL ,i SD. 

Lata ostatnie przyn,iosły rozwój ZMS. W 1958 r. było 1tyl1ko 26 czł,onków 
tej organ'izacji, w roku 1959 - 76, a w rotku 1960 - 185 członków. 
ZMS-ow:ski ze,spól quiz·owy zdobył w roku s:z;lcolnym 1959-60 pierwsze miej­
sce w województwie i ósme w P.ols·ce. SZikolna orga:ni:zacja ZMS zdobyła 
także pie:rwsze miejsce w województwie w iko:nkurs,ie "Szkoły lubuskie -
sZikoł'om Ty.s:iqclecia". Organizacja ZMS pracuje coraz lepiej, co jest także 
zasługą jej opiekuna prof. Kazimi·erza T~okarz,a. 

P'iszqc o organizacja-oh mł:odzieżowych nie sposób ominąć zasług sa­
morządu ucZini,owskiego, który powstał 13 •grudn:i~a 1947 ·ro1ku. Jego praca, 
scalająca młodtież w dobrze zo,rga:nizow,a:ny kolektyw, lk!oncentrowała się 
wokół wewnętrZlnego żyda szJkoły, na pracach po~ządkowych, śWietlico­
wych itp. Samo,rząd przyczyniał s'ię ta,kże do wal<l~i o poprawę w'fników 
naucZ!a:nia. Do czynnych •o:rga:nizacj:i na:leżało też zawsze .szkolne koło Ligi 
Przyjaciół Żołnierza. _ _ 
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Młodti,eż sZik,olna od począll~u istn:ienia zakładu brała aktywny udział 
w praq społeczno-użytecznej. Wailną formą tej pracy było podejmowanie 
tzw. ,.'czynów", 'inicJowanych najczęśde1 przez ZMP 1i ,inne organhacje mło­
dzieżowe. Dotyczyły one nie tyliko pracy wewnątrzsZI~olnej, ale także sze­
mko roczumianej praq społecznej w środowisku. p,mcowa1no więc już od 
roku 1946- nad odgruzowaniem Sulechowa, np. w roku 1949-50 złoŻ!ono 
10.000 ceg;ieł, w roku 1951-52 przepracowano 1150 godzin ;z udziałem 98 
proc. młod~ieży, a odbudowującej s:ię Wa,rszawie przesłano 5000 ceg,ieł, 
w 1952-53 roku oczyszczono 20.900 ce~Qieł. Liceal•iści podjęli także 'i z po­
wodzeniem reolizowaH ha,sło ofe1nsywy ikulrtumlnej na ws'i. Prowadzono na 
wojewód.z~ką sikalę iza,kJrojoną alkcję 'kolportażu ksiąiiki. W samych tylko 
,.Dniach Oświ,aty, K,siążki 1i Prasy" w roik'U 1952 sprzedano ks,iążek na sumę 
12.379 zł. W jes~ien1i 1951 ,r. zał~ożono w powiecie suleohowskim 13 wiej­
ski·C'h kół Wszechnicy Radi,owej, obsług.iwanych przez starszych i zdolniej­
szych uczn,iów szlkoły. Ak>cja ta pó~n,iej upadł·a ze względu na bmk fun­
duszów z zewnątrz. 

Od roku 1951 do ohwHi obecnej mł·odzież corocznie pomaga w IW'f,kop­
kach Państwowym Gospodmstw.om Rolnym. W tymże roku osiągnięto pod 
tym względem najwyższe ws,kaźniki w :historii Zakładu. W~kopano p~zeszło 
70 ,ha ziemniaków, wyjeżdżając na wy:k1opk:i 72 razy i przepracowując 10.746 
godz. Pornagano też niejednokmtnie przy tępieniu stonki ziemniaczanej. 
Uczniowie Lioeum zasadz:ili d~iesiątiki tys,ięcy drzew w akcj'i ,. 100 mln drzew 
na Tysiąclecie". 

Uczn.iowie pracowal:i też wydatn'ie przy mzbudowie ba,zy materialnej 
szkoły. Nie były to jednor,azowe zrywy, ~lecz praca systematyczna i plano­
wa'na. Uporządkowan·ie terenów szkolnych w pierwszych mies·iącach ist­
nienia szk'Oły, wykonywan'ie ,i gmmadzen'ie pomocy naukowych, oprawa 
książek, wyk<Onywan.ie drobnych napraw, wyrób sprzętu itp. to tyl:ko część 
pracy młodzieży wło~onej w roZiWÓj .szkoły. !Rozwijała się ~ona w sposób 
najbarda:iej zadowa,lający po objęciu funkoj<i dyrek~ora 1S'zik'O•ły przez Edmun­
da Ciesiels:kiie-go, a więc od 1951 1r. Warto zanotO\vać, że już w owym roku 
zebrano ·dla sz:koły 24.855 ~ceg·ieł a 7 tys. 'cegieł wysła:no Warszawie. W ra­
mach zobowiązań podjętych .z oka,zj:i 60 r:oCZinicy urodzin B. Bieruta, wy­
~o1nano pra,cę wartości 18.234 zł .i zrobiono nowe boisko sportowe. W na­
stępnym rok'U wła·snym stara,niem załoiJeno piecw:rkmnię o powierzchni 
78 m >!Gw., a w 1953 u11uohomiono s.zkorlną depla:nnię. Z innych powaiJnych 
sukcesów wymien:ić należy wyremontowanie, p~zebudovvanie 'i oddan:ie do 
użytku sa'l·i kirnowo-św'ietl·i~cowej li IZbudowanie specjalnego pa1rku srpo·rto­
weg'o w 1954 roku. 

PRACA KULTURALNO-ARTYSTYCZNA SZKOŁY 

P~ierwsi uc21ni,owi·e Uceurm byli przeważnie repatrian-tami. Cz.ęść była 
na przymusowej pracy w Niemczech, inni przeżyli okres ostatniej wojny 
jako ilołnier.ze, sporą gwpę stanowiLi autochtoni. Wszyscy pochodzJH prze­
waŻlnie ze wsi. Ci dorośli j.uż !~udzie - często żonaci - nie tyl;ko po·trafi:lri 
dobrze s'ię uczyć, ale ta1kże z~or<gan'izowoć pro~cę artysty·CZJnq. lstniejqco 
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od samego poozątku sZikoły sekcja świetlicowa została prze~s.ztałoono od 
początku roku s.:zikolnego 1946-47 w kół!ko imprezowe. Pamiętne było na1-
wcześniejsze, bo w 1946 r. wrganizowane, wystawienie III cz. ,.Dziadów" 
Adama Mickiewicza. Mł-odzież jeździła po okohcmych wsia-oh a•utochto­
nicmych, pokazywała miejscowym Pola,kom Mickiewicza na scenie, za­
pewne p1ierwszy m1z w ,ich życiu, prz~pominała piękno pol·skiej mowy i kul­
tury. Podobnie i je•sienią 1947 r. ze s.ztuką BrodzińSJkiego ,.Wiesław" od­
wiedzono m. in. Ziel·oną Górę, Świehodzin, Babimost, Zbąszynek i inne 
miejsoowośd. Poozątki pra·cy 1kultU1ra.lno-oświa,towej w L:iceum wiążą s:ię 
z nazwisk,iem niestrudzonej ·organizatorki ma tej niwie, prof. Ka.zimi·ery 
Ludwi'czak, późniejszej orgonizatonki i dyrektorki Uceum Wychowawczyń 
Przeds'Ziko!i w ~Ue. Mimo że Jej speojalnością była psycholo.gja, to jednak 
najwięcej pracy włożyła w roZIWÓj życia kulturalnego sZikoły, a ZIWłaszcza 
zespołu teatralnego. lnsoen·izacja w 1949 roku ,.Domu o1:wa<rtego" Bałuc­
kiego zapoczątkowała piekną tradycję prawie corocznego przygotowywarnia 
prze.z klasy maturalne utworów scenicZiny•oh ·i ich wystawiania na scenaoh 
wielu ws:i i miast województwa z>ie,lonogórsk,iego. Występy takie cieszyły 
się zawsze wielkim powodzeniem. Wysta,rczy wspomnieć chociażby ,insce­
nizację ,.Kmkowiaków i 1górali" Wojciecha B-ogusławskieg•o w 1953 roku. 
Stroje wielkim star.aniem sprowadzono wówczas z teatrów poZinański·ch, 
opmoowano pod kierunkiem prof. Matyniaka śpiewy s•ol.otwe ·i chóralne; 
piękne tańce7). 

Sulechowskie Uoeum było ,i jest znane ze sweg.o chónu ·i zespołów a.rty­
styozno-świetHcowych. Jednym z UCZiniów Liceum był w ·lata·oh 1946-49 Mie­
czysław Czepulonis, świetny śpiewak, dziś reżyser opery w Bytomi•u. Studia 
wokalne 1ukończyła tarkże uozennica z tych la·t Zofia Ludwiczakówna. Na k·aż 
dej prawie akademii miejskiej dawała młodzież Liceum część a,rtystycZ!ną. 
Tzw . .,świetl.ice" 1i występy artystycZine w terenie były .dla młodzieży sule­
ohowskiej uczelni czymś zupeł1n:ie powszednim ·i ikion'iecZlnym. Oto dl·a pr,zy­
kladu w wk'u sZiko,lnym 1950-51 dano w terenie 27 występów, w roku 1951-
52-86 występów, a w roku 1952-53 - 120 występów. Zespół świetlico­
wy istn·iał w każdej klas•ie, o jego ambi·oją był•o przygotowanie prog,ramów 
na wysokim poziomie artysty•CZ!nym. Szczególnie udatny był występ 150-oso­
bowego zespołu artystyCZinego w ~ielonogÓrSik,iej fabryce .,Wagmo" (d:z.iś 
.,Zastal") 21 maja 1949 r., w fabryce, która wówczas opiekowała się sz!kołą. 

W 1952 roku powstała onkiestra szkolna, która do roku 1960 uczestn:i­
czyła w około 50 poważnli·ej5.zych ,imprezach dla :społeczeństwa. Niektórzy 
z jej członków ukończyli wyższe studia muzycZ!ne, •inni ,z,ostaH członkami 
różnych dobry·oh orkiestr. Orkiestra sZ!kolna istnieje do dziś, a poziom jej 
wciąż S'ię podnos,i. 

ZJAZD CHOPINOWSKI W 1949 R. 

Nauczyde~l Li·ceum, entuZJjasta muzytki F1ryderyka Chopina, Henryk Przy­
bylski przypomn'iał, że w 1828 mku kompozytor .koncertował w Sulechowie, 
zatrzymując się tu w drodze powrotnej z Berlina do kcraju 8). Wykorzystując 
ten fakt, razem z na•uczydelem śpiewu Stanisławem Jawor51I<Jim wystąpil'i 
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z inicjatywą uczczenia w jakiś sposób setnej rocZlnicy zgonu wiel,kie,go pia­
n.isty w rama,ch uroczyście wówczas obchodzonego "Roku Chopinowsk:ie­
go". Opracowano projekt zjazdu śpiewaczego młodzieży s:zkół pedago­
glic.mych. Mi,nisterstwo Oświaty 'i Kurato<r:ium przyjęły projekt. W dniach 
17-19 czerwca 1949 r. odbył s'ię w Suiechowie Zjatd Chopinowskii Mło­
dzieży Zakładów Kształ·ce1nia :Na,uczycieli Okręgu Szkolnego PoZinańs,kiego. 
Na Zjazd przybył'o 1200 uczniów, reprezentujących chóry szko.ine z Pozna­
nia, Les21na, Kmtoszyna, Rog~o~na, Konina, Ośna Lubus•kiego i Wągmwca. 
W h.ali Liceum odskmrięto z tej oka.zj,i tablicę pamiątkową z następującym 
nap1sem: 

"Fryde1rykowi Chopinowi, który pełną dłonią czerpał z kultury, z pieś­
ni i muzyki ludu polskiego w ·stule,tn'ią :rocZinicę śmie:rdi, mł,odiież za'kładów 
kształcenia na·uczycieli, mdosna w.zmostem 'i siłą Polski Ludowej w dobie 
budowy zrębów socja,l:i,zmu- Sule·chów- w ,czerwcu 1949 r.". 

Na specjalnie przygotowanej estradZiie na wolnym powietrzu przez dwa 
dni chóry poszczególnych szkół prezentowały swój dorobek. Na zakoń­
czenie zjednoczony :chór odśp'iewał dwie pieŚn·i masowe: Dobrzeńskiego 
- "Od Różana tra·kt" i Szelig·owS'kiego - "Dziewczyno-moja". Były to 
niezapomn:iane przeżyda dla wszys·tkich uczestn1irków Zjazdu i :k.ilkcutysięcz­
nej widowni. W g:odiinach popołudniowych ·i wieczorami konoe·rtowali wy­
bitni pianiści prof. Zygmunt Lisiaki ,i Frandszek Łuka,siewicz. W os,tatnim 
dniu Zjazdu uczestnicy podzieleni na grupy odwiedzili 24 mliejsoo:wości 
Ziemi Lubuskiej, p~zenosząc tam echa s,u,lechows'kiej uroczystości - pol­
ską pieśń. UcZJnJ.owie PLP w Suiechowie koncertowali wówazos w Gubinie 
i w dużej wsi tego powiatu Niemaszchleba. Wszęd.ztie 'spotykan·o się z ser­
decznym przyjęciem. 

Dyre,ktor Swatoń z Ministerstwa Kultury i Sztuki ·ośw!adczył na za,~oń­
czenie Zja21du: "Uroczysrl!ości chopinowskie w Sule·chow1e przerosły m1arę 
nie tylko prowincji, a,le i sto.Ucy". Słowa te, j~:k ;i lkzn~ sprawozdania pr~­
sowe ze Zja:zdu - nazwanego przez uczes<llmkow Festlwalem - wska.zują 
wyraźnie :na wydźwięk i :rozmach tej imprezy. "Odra" z 17 maja 1949 roku 
pisała wówczas między 'innymi: "Były to najwspan:iahze uroczystości kul­
tumlne na Ziemi Lubuskiej od czasów ukoń·czenia wojny". W ten sposób 
z zaplanowanej :lokalnej uroczystości przeks.rtałcił się Z}azd w imprezę 
o IZina,azeniu ogólnopolskim. Młodzi·eż ti gwno nauczyoielsrkie wywiązali się 
dos,~onale z fun1kcji gospodarza i organizatora imprezy. Zae_oczątkowała 
ona coroCZlną tradycję obchodów w Suiechowie chopinowskiej rocznicy. 
Odtąd oo r~ok•u w pięknej auH Liceum występują z recitalem wybitlni polscy 
pianiści, a w ostatni,oh latach także Zielonogórska Orkies,tra Symfoniczna. 

WYCHOWANIE FIZYCZNE l SPORT W LICEUM 

W dz.iedzinie sportu młodziież sulechows.k.ie9o Liceum może poszczyc1c 
się niemałymi osiqgnięciami. ,P.owstałe w 1946 :r. S21kolne Koło Sportowe 
należy do na,jstarszych na Ziemi Lubuskiej. P·otrafiło ono zaws:ze umiejęt­
nie łączyć wysoki wyczyn sportowy !Z pmcą masową wśród mł,odzieży. Długa 
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jest lista sukcesów szikolnych sportowców .z Sulechowa. Poa kierunkiem 
nauczyciela wychowania fizycznego 'i opiekuna SKS mg'r. B,o(esława Haj­
duka stworzyli oni w latach 1949-52 drug'i po Gorz·owie silny oŚ'rodek lek­
koatletyczny na Ziemi Lubuskriej. W 1950 r. lekkoatletyc.zna repre.zentacja 
Zielonej Góry dwukrotnie musiała u~nać wyższość reprezentantów $ule­
chowa. W 1951 r. sportowcy Liceum 1zdobyli bezapelacyjnie puchar Wy­
działu Oświaty PWRN w Zielonej Gór:ze za pierwsze miejsce w szkolnych 
okręgowych zawodach lekkoatletycZJnych. 

Duże sukcesy odnieśli także poszcze,góln'i zawodnky indywidualni. Bie­
gaczki Aleksandra Wojdówna i Te,resa Witterówna wielokrotnie zwyciężały 
w Biegach Narodowych na szczeblu wojewódzkim w Poznaniu w latach 
1948-1950. Teresa Witterówna była także mistrzynią Polski w biegach 
średnich i reprezentowała Pols·kę w 1954 'r. w biegu ,.L'HumanitE~" w Pa­
ryżu. Lech Pa.kuła zdobył w 1950 r. tytuł mistrza Pols,k,i ZS ,.Og,n:iwo" 
w skoku w dal. Średn:iodystan:sowy Zbigniew Strzelecki i Hieronim Szcze­
góła w latach 1948-51, a Jerzy Widziński ·i Ma1ri.a1n Sz,ober w latach póź­
~niejszych, należeli do najlepszych biegaczy Z'iemi Lubus.k:iej. 

UczJn:i,owie Liceum wielokrotnie zdobywal.i tytuły mistrzów województwa 
zielonogórskiego w lekk,oatletyce i reprezentowali barwy wojewódzkie. Oto 
niektóre wyni,ki: T e re sa Witterówna na 800 m - 2:26,0, Zbigniew Najda 
100 m - 11,2, 200 m - 23,9, Lech Paikuła w Sikoku w dal 6,53, Marian 
Szober na 1000 m - 2:40,9, Andrzej Pastemiak w sko;ku wzwyż 1,72 cm 
i wiele innych. Były to wówc.za,s - jak na juniorów -doskonale wyniki. 

Dobre wyniki o.s,iągaH także siatkarze. Zdobyli oni w 1955 roku w Po­
zna.niu tytuł mistrza Polski szkół średnich. W latach 1954-56 zdobyli oni 
trzykrotnie tytuły mistrzowskie SKS woj. zielonogórskiego, a w latach 1954 
-1955 l miejsce w mistrzostwach jun,iorów okręgu. W 1956 roku dziew­
częta zdobyły w siatkówce mistrzostwo SKS okręgu zielonogórskiego. 

Młodzi pił.kmze zdobywali kirkakrotnie mistrzostwo o:kręgu SKS, a ko­
szykarze prawie zawsze mieścHi się w trójce najlepszych drużyn. Duże wk­
cesy odnos<ili także szachiści ·i pił,ka1rze ręczni. Nie za,niedbywano równo­
cześnie imprez masowych. Już :na początku roku szkolnego 1947-48 zorga­
nizowan~o dla społeczeństwa wie,(ką oHmpiadę sportową, a iW najliczniejszy 
udział w marszach jes.ie1nnych zdobyto specjalną nag.rodę ówczesnego wo­
jewody po.znań,skiego. ,.Wylęga'flnią" talentów były zaw,sze B1ieg.i Narodo­
we. Startowała w nich cała zdrowa młodzież zakładu, a najlepsi święci·li 
później triumfy na boi~kach całego kraju 9). 

S11kolni s:po1rtowcy współpracowali z miejscowymi 1ldubami s:po.rtowymi. 
Najlepsi często zasilali barwy miejscowej ,.Sulechow1anki", czy później 
.. ~olejmza". Drużyny szkolne często ,odwiedzały okoliczne LZS rozg·rywa­
jąc spotkania w ·różnych dz·iedZiinach sportu i sprawując opiekę nad n'ie­
którymi ko'łami. Na podheślenie .zasługuje także fakt, że UCZlnicwie L.:iceum 
wła,s:noręcz.nie wybudowa·li wiele obiektów sportowych w szkole i w mieś­
cie. Mgr B. Hajduk 1i .prof. M. Szykorówna - długoletni nauczyciele wy­
chowania fizyc:mego, nie tylko wychowoH doskonałych sportowców, ale 
także p[zygotowali liczny rzastęp dobrych nauczycieli wychowania fi.zycz-
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nego, - wśród których ~est m. in. 10 magistrów wychowan:ia fizycmego. 
Jest to .ich niewątpl•iwy stukces. Niemałą r~olę w rozwoju i suk,cesach spor­
tu sz:kol:ne9o od91rywał dyrekrtor E. Gesielsk·i (sam niegdyś dos'konały spor­
towiec), lktóry z·awsze ten dział pracy sZikO'Inej otaczał SZICZe·gólnie troskli­
wą opieką. 

ABSOLWENCI LICEUM 

Liceum Pedagogiczne w Suiechowie ukończył·o w l·atach 1948-1960, 
1438 absolwentów. Na lkzbę tę składa się 667 (w tym 409 kobiet) absol­
wentów Li,ceum S·ta•cjoname,go O'raz 771 (w tym 439 kobi•et) absolwentów 
ReJonowej Komisj'i Ks,ztałcenia Nauczycieli. Szczegółowiej ilustruje to ta­
bela - "Absolwenci". Dodać tu na·leży jeszcze kilkaset osób przeszkolo­
nych w pie·rwszyoh lataoh po wojnie na róilnyoh k11rsach krótkotermino­
wych. Jest to więc duża lkzba. Niewiele szkół w Polsce może poszczycić 
się taką "produkcją" absolwentów. Wykształcenie tylu nauczycieli wyma­
gało ·od szkoły 'i od grona pedagogielinego wielkieg-o ·wysiłku i dużej sprę­
żystości organizacyjnej. 

Absolwenci Liceum w latach 1948-1960 

Rok matury Ogółem l Liceum dla w tym RKKN w to,m 
młodzieży kobiet kobiet 

1948 32 32 17 
1949 51 41 23 10 3 
1950 99 63 32 36 14 
1951 85 58 33 27 6 
1952 77 45 32 32 17 
1953 117 75 36 42 20 
1954 103 53 26 50 26 
1955 103 45 25 58 32 
1956 114 59 32 55 33 
1957 112 11 9 101 55 
1958 179 54 42 125 74 
1959 154 63 47 91 57 
1960 212 68 55 ' 114 102 

Razem 1.438 667 409 771 439 

Od roku 1953 w rliczbi·e absolwentów RK~N mieszczą się trównież abs.ol­
wenci Slzkół ogólnoksz;tokących, którzy w Suiechowie zdobywali przygoto­
wanie pedOtg1ogiczne. W nie~k.tóry·ch latach odbywało s'ię po kil·ka egzami­
nów doj1~załości, zwłasz.czo w RKKN. l tak tpo dwa egzaminy ~odbyły s.ię 
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w 1950, 1951, 1954, 1955, 1956, 1957, 1960 r. W 1958 trzy, a w 1959 nawet 
cztery. Ja•ko cie·kowostkę podam, że na ·ośmiu zdających w styczniu 1956 r. 
ni.kt egzaminu nie zdał. 

Spróbujmy temz odpowiedzieć na pytanie: jaką rolę odgrywają absol­
wenci Liceum w Suiechowie w blisko 5-tys,ięoznej armi.i nauczycieli na Zie­
mi Lubuskie1. Stanowią oni 16,5 proc. ogółu nauczyciel.i pracujących w wo­
jewództwie z.iel•onogórskim, a więc majwiększą grupę pośród wszystkich 
lubuskich liceówlO). Sulechows•cy absolwenci pracują we wszystkich po­
wiatach województwa, podczas gdy absolwenci np. Liceum w Nowej SoH 
pracują w 16, a z Ośna Lubuskiego w 14 powi01tach. Abs.olwenci pozosta­
łych liceów (Gorzów, Zielona Góra, Lubs>ko) pracują w zaledwie kilku po­
wiatach. Rozmieszczenie abs·olwentów sulechows·kich w pos1Jczególnych 
powiatach liiustruje poniższa tabela: 

Absolwenci Liceum na Ziemi Lubus~iej 11) 

Ilo{ć szkół 
llo2ć 

Ilość absol- Procent 
Lp. Nazwa powiatu podstawo- wentów su- nauczycieli 

wy ch naucz. lechcw:,kich w powiecie 

1. Głogów 58 292 28 9,6% 
2. Gorzów (m. 1i p.) 72 558 37 6,6% 
3. Gubin 24 102 27 26,4% 
4. Krosno Odrzańskie 46 182 51 28,0% 
5. Lubska 38 177 26 14,7% 
6. Międzyrzecz 41 190 46 24,2% 
7. Nowa Sól 50 323 25 7,7% 
8. Skwiei1Zyna 29 118 29 24,5% 
9. Słubice 50 199 10 4,9% 

10. Strzelce Kraj. 58 272 5 1,8% 
11. Su Iechów 39 213 122 57,2% 
'12. Sulęcin 47 211 44 20,8% 
13. SZJprotawa 42 197 18 9,1% 
14. Świebodzin 50 217 109 50,2% 
15. Wschowa 45 218 49 22,4% 
16. Zielona Góra (m.i.p.) 60 386 52 14,0% 
17. Żagań 41 222 24 10,8% 
18. Żary 46 284 47 16,5% 

836 4630 749 

Jak z powyższeg-o zestawienia widać, najwięcej abstOiwentów pracuje 
w maderzystym powiecie - sulechowskim, następnie w świebodzińsk:im, 
międz'f~Zeokim, krośnieńskim i w !Zielonogórskim (m. 1i p.), na~mniej 
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w powiatach srtrzeleokim 'i słubickim. Ze względu 1na swoje sąsiedzkie 
względem woj. poznańskiego po·łożenie, corocznie wielu absolwentów od­
pływało do swoich maderzystych powiatów, zwłasZJcza wolsztyńskiego i no­
wotomyskiego, rskąd się rekrutowali. Wielu jednok poZJostało na Ziemi Lu­
buskiej, gdyż odpływ mł•odz,ieży do województwa pomańskiego był o wiele 
mniej.s.zy niż napływ pie•rws.zo,klasistów. W każdym bądź .razie w graniczą­
cych z Sulechowem powiatach woj. poznańskiego- wolsztyńskim i nowo­
tomysbm -zdecydowaną Wię1ksZJo·ŚĆ nauczycieli stanowią absrolwenci z Su­
lechowa. 

Bazę rekrutaqjną Lkeum najlepiej ilustrują poniźjsze cyf.ry: na 667 ab­
solwentów Licerum stacjonarmego 391 pochodziło z terenu Ziemi Lubuskiej 
i 267 z i•nnych terenów, głównie z dwóch wyżej wspomnianych powiatów. 
Wśród maturzystów ,z lat 1948- 50 przeważali absolwenci Ziemi Lubukiej, 
następnie w latach 1951 -55 przeważała młodzież z innych terenów. Wy­
niikało to przedewszystkim z srzyblkiego rozwo~u Liceum. Od roku 1956 wśród 
maturzystów zdecydowanie przeważa młodzież z terenów Ziemi Lubuskiej. 
Maturzyści RKKN z woj. pozrnańskiergo dłużej utrzymali swoją supremację 
i dopiero w ostatnich latach z chwilą założern1ia kursów dla maturzystów, 
zdecydowanie w:zrorsła liczba absolwentów z Ziemi Lubuskiej. Powyższe 
fa1kty wyjaśniają chyba wystarczająco ową różnicę między .ilością abs·ol­
wentów, a rilośdią pracujących na Ziemi Lubuskiej. 

W dal•s,zyoh 'rozważaniach będziemy s•ię interesować jedynie liczbą 749 
absolwentów pracujących w .sz;kolrniretwie w woj. zielonogórskim. 127 z nich 
jest kierownikami sz<kół podstawowych, oo stanowi 15,2 proc. ogó/.u kierow­
ni·ków. Jest to duży procent, Z!INażywszy, że w więks.zości szkół kierownikami 
są nauczyoie·le starsi, o długrim stażu pracy. Absolwentów sulechowskich 
spotykamy na wszystkich odoi'nkaoh pracy oświatowej. Najwięhza gmpa 
pracuje w siZi~oln:ictwie podstawowym, z tego jak widzieliśmy poważna 
część 1na stan·owiskach kie•rowni·ków szkół. 45 pracuje w szt~olnictwie śred­
nim, a dwoje w Studium NauczycielsMm w Gorzowie Wlkp. Czterech jest 
dyrektoram'i szkół śrrednioh. Wiel•u absolwentów pracuje ta.kże w admini­
stracj•i szkolnej na stanowis.ka·ch pracowników pedagogicznych. Czterech 
pmcuje w kurator!ium, a dwóch jerst inspektorami sZik·ołnymi (Franciszek 
Ja,rfac:zyk w Żaganiu i Henryk Sędziak w Skwierzynie). Po,za tym spotykamy 
ich także w Państwowych Domach Dziecka i Młodz,ieży, w Pogotowiu Opie­
kuńczym i wszędzie tam, gdzie pot~zebne są wykwalrifi!kowane kadry nau­
czycieli. 

J.a,k wspomnierfriśmy, w Liceum aktywnie działały orgra:ni~zracje młodzie·Żo­
we ZWM, OM TUR, ZMP i obecnie ZMS. Organizacje te wychowały wielu 
działaczy społeczmych i młodz·ieżowych. Do najczynniejszych rnafe.żeli m.in. 
Bolesław Sz.turo, Zernom Szymankiewi,az, J.arn Spimlski, Stanisław Marciniec, 
Dorota Warndycz, Maria Jarnus i wielu irntny,oh. 21 da1wnych szkolmych dzia­
łaczy organizacJi młodzieżowych pracowało następnie w latach 1951-60 
w aparacie tych o'rgarniza•cji na Ziemi Lubusikiej. Większość 'Czynnych człon­
ków organizacj'i młoditie·żowych w stkole wstępowała po jej ukończeniu 
- a czasem jes,zoze w czasie pobytu w s~kole w szereg·i czł·onków PZPR 
lub innych stronnictw polityctnych. Z oberonie pracujących na Ziemi Lu-
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buskiej abs'Oiwentów 145 należy do PZPR, 31 do ZSL i 6 do SD. Duża 
grupa, zwłas.z;cza z mł·odszych roczników, należy do Związku Młodzie·ży 
Wiejsk1iej i ZMS. Wielu b. uc:z:n:iów i abs·o·lwentów Liceum służy dziś w stop­
niach ofice~sk,i·ch w Wojsku PoJ,skim. Niektórzy z nich jak, B. Sztturo, Z. Szy­
mankiewi,cz 'i inni dosłużyli s1ię wysokich stopni oficerski·ch. 

:)prócz 749 nauczycieli na Z1iemi Lubuskiej pracuje jeszcze około 100 
absolwe,ntów w administracji państwowej i w innych :instytucjach. Dotyczy 
to zwłaszcza pierwszych roczników, które ze względu na duże potrzeby w 
tej dz.iedz,inie omz dobre przyg•otowa•nie społe•cztne, rbyły chętnie zatrudnio­
rne przez władze tych instytucji. Można zatem śmiało p~zyjąć, że na Ziemi 
Lubuskiej w sZ!kolnictw:ie, apa,racie politycznym, adminis.trac.ji :i w inrnycn 
instytucjach kulturalno-oświatowych proouje około 1000 s•ulechowskich wy­
chowanków. 

Dyrekcja Lkeum od lat prowadzi wykaz swoich abSO'Iwentów, którzy 
ukończyli wyższe studia. Wykaz ten stanowi niezmiernie ciekawą lekturę, 
a pierwszy wniosek, jaki na,suwa się 1po je9o przejrzeniu, to wielokiewnko­
wość w wyborze studiów. Oprócz kierun1ków czysto "nauozyaielskich" (Wo­
logia, historia, geograf,ia, matematyka itp.), nie brak w tym wykazie absol­
wentów politeohrn:ik, akademi,i medycznych, wyższych szkól muzycznych itp. 
Można sobie podamwać chyba tutaj zarzut, że Hceum pedagogiczne po­
winno swych ahso,Jwentów kierować przede wszystkim do zawodu, gdyż 
dużą rolę odegrał tu równie·Ż fakrt, że Li•ce•um Pedag.ogicz.ne było przez dłuż­
szy czas jedyną sZikotą średnrią w Sulechowie. Należy natomiast podkreśJ,ić 
wszechstronne przygotowanie absolwentów, którzy potraHli sobie radzić 
na wszystkich prawie ~~ie~unkach studiów. Świadczyć to może dobrze o po­
ziomie nauczan:ia w Liceum. 

Wspomniany wyżej rejestr obejmuje 77 nazwisk i n'ie dotyczy absolwen­
tów Komisj1i Rejonowej. Obejmuje on 8 roc:zmików maturzystów (1948--
1955). Nie jest on na pewno pełny, gdyż nie •o Wls.zystkitch dotarły informa­
cje do S':z:koły. O •oto zestawienie obejmujące :ilość sulechowsrkich absol­
wernt6w, kt6~zy ukoń•czyli wyższe uczelnie wg kierunków studiów: 

Biologia 7 
Chemia 3 
F:Holo<gia polska 11 
FHolo<gia ~osyjska 3 
F.izyka 6 
Geografia 6 
Historia 9 
Ma,~ks·izm 3 
Matematyka 7 
Medyqnna 2 
Pedago<g'ika 3 
Studia a•rtyst. 4 
Wychow. fizyczne 10 
Inne 3 

Powyższy niepełny wykaz świadczy, że 11,5 proc. 'absolwentów ukoń­
czyło wyższe studia. Jest to ba.rdz'O wysoki procent. W okresie, jaki obej-
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muje zestawienie, tylko 4 proc. maturzystów mogł·o iść na studia, a resztę 
obowiązywał nakoz pracy, wobec tego pozostali ukończyli studia zaoczne. 
Najwięks.za gwpa bo licząca 33 osoby, ukończyła różne k!ierunk'i w 
Wyższych Szkoł·ach Peda·gogic:mych. Najczęściej reprezentowane w oma­
wianym wykazie rocZiniki matur.zystów to: 

1948- 11 o,sób- 34,4 p~oc. maturzystów 
1949- 9 osób- 21,9 proc. maturzystów 
1950- 14 osób- 22,0 proc. maturzystów 
1951- 8 osób- 13,8 proc. maturzystów 
1953- 9 osób- 12,0 pnoc. maturzystów 

Warto zwrócić uwagę, że pięciu absolwentów ukończyło S•tudia w Związ­
ku Radzieckim. Są to: Bolesław Kulsld, Fmndszek Wła,s.zczyk, Jadwiga So­
kołowska, Aleksander Miohał,owsiki i W,itJold Dobrof.owicz. B. Kulski pra­
cuje obecnie w KW ZMS we Wrocławiu, F. Wła,s,:ziczyk w KW PZPR, a po­
zostal'i pracują w s.ztkolni·at!wie na Ziemi Lubuskiej. Pięciu innych absolwen­
tów pracuje w chamkte•rze asystentów na wyższych uczeln,iach. Są to: 
AleKsandra Borowska (WSR Szczecin - biologia), Stanisław Lisows1ki 
Uniw. P·ozn. - biologia), Wi1dd Na,wrocki (WSP Katowice - filol•ogia 
polska), Lech Paluła (WSP Kraków - geog·rafia) i Jan Kmpa (WSP Kra­
ków - bi·ol,ogia). p,ozostali poza nielicZinymi wyjątkami prac'ują w szkol­
nictwie ś·rednim no terenie Z:iemi Lubursrk,iej. 

Szkoda, że nie udało się uwzględnić w tym omów:ieniu ·tarkże absol- 1 
wentów Komis}i Rejonowej, z 'których wiel1u po ukończeniu Liceum rozpo- 1 

częło i skończył1o studia wyższe. Należy nadmienić, rże 15 absolwentów 
z młodszych rocZini,ków studiuje w tej ahwil:i na wyższych uczeltniach. Blisko 
50 absolwentów ukończyło Studium Nauczycielskie, a drug·ie tyle kształci 
s.ię na Studium w chwil!i obecnej. Fakty te świadczą o ZJdrowych ambicjach 
sulechowskich absolwentów oraz o docenianiu przez tni·oh wag.i dokształ­
cania zawodowe9o. 

Liceum Pedagog·iczne w Sulechowie, znajdujqce się w ośrodku o du­
żym skupie'n'iU ludności ~rodzimej, wywarło też duży wpływ na śmdowisko 
autochtoniCZJne. Młodzież ze Sta.rego ·i Noweg'o ·KramSika, Podmokli Ma­
łych i Wielkich, Bab'imostu 'i Dąbrówki Wl·~p. ,chętnie garnęła się i ga.rnie 
do zawodu nauczycielskiego. SZikoła była w tym śmdowisku zawsze ba­
sti.onem polskości, stąd też •i ranga zawodu 'nauczycielskiego w tym śm­
dowisku była zawsze wyższa, 1niż gdzie ·indziej. 

Ogółem przez mury S'ulechows1kiego Liceum przesunęło się 35 osób 
spo•Śród ludności rodzimej. Najwięk's:za grupo, 14 osób- pochodziła z No­
wego Kramska, co jest nriewątpl<iwą zasługą zasłużonego badacza Babi­
mojs.zczyzny mgr. Wriesł.awa Sautera - kierownika tamtejszej szkoły w la­
tach 1946-1955. Mniejsze grupy młodzieży pochodziły .z Babimostu, Sta­
rego Kramska, PodmokH Małych, Podm.okli Wiel,kich, Dąbrówki Wlkp. (pow. 
Między.rzecz), Ka·~gowy ·i Sulechowa 12). Wśród absolwentów pochodzą.cych 
z Babimojszczyzny byl>i także uczn.i.oWie przedwojenneg>a gimnazjum pol­
skiego dla Polaków z Niemiec w Kwi•dzymiu na Pomorzu: Ludwik Szymański 
z Podm.okli Małych, Izydor B·imek z Dąbrówki Wlkp. oraz Ludwik Lange 
i Aleksy Eokert z Nowego Kramska 13). Ws.zyscy oni ukończyli Liceum w la-
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tach 1945-51. Ws.zyscy poohodz·ili z patriotycZinych i zasłuionych dla pol­
skości rodz.in, toteż skierowan,i zostali już przed wojną do gimnazj,um pol­
skiego w Kwidzyn,iu. Wojna prze,rwała ~ich naukę. W czaS'ie wojny zmusz?n! 
byli jako poddani niemieccy przywdziać znienawidzony mundur i słuzyc 
w armii niemieck1iej. Wojna, :potem niewola 1i wreszcie znów polska szk,oła 
-tym razem w pobliskim Suiechowie i pię~ny zawód nauczycielski. Aleksy 
Eokert jest dzisiaj odpowiedzialnym pracownikiem Kuratorium w Zielonej 
Górze, Izydor Bimek- kierownikiem sz;koły w Biedzewie (pow. Skwierzyna), 
a pozostali pracowali przez pewen czas w :swoim środow'isku: L. Lange 
w Nowym Kramsku, L. Szymańs,ki jako kierowni'k Domu Dziecka w Babi­
moście. Abs,olwentem Liceum w Suiechowie jest także Jaś Spimlski z No­
we·go Kramska, pochodzący z ,,k.rólew~kiej" rodziny Teodora Spkalskiego 
- zusłu:żioneg·o działacza Babimojsrzczyzny, sam również działacz młodzie­
żowy. Liceum ukończyła <też Mar·ia Taberska, wnuczka ztnanego działacza 
i powstańca wielkopolskiego .z P·odmokli Wielkich- FrandsZika Taberskie­
go. Równie.ż syn Francisz:ka MroZika z Babimostu, w którego domu w 1930 
roku ~otworto szkołę polską - Antoni Mrozek ukończył Liceum w Sulecho­
wie. Jest on teraz cenionym działaozem liwiąlikowym .i spółdzielczym w 
Szprotawie. Inny absolwent z Nowego Kramska - Edmuna Modrzyk -
po ukończeni'u Liceum jes,t cz:nanym dz,iałaczem sportowym i prezesem za­
sł,użonego Klubu Sportowego "Pol·onia" w Nowym Kramsk,u. 

Duża liczba młodzieży z Babimejszczymy zawsze ułatwiała k·ontakt szko­
ły ze swo'im środowiskiem. Sz:kolne 'zespoły artystycZJne ·i sportowe często 
doc.ierały i docierają do wiosek Babimojszczyzny. W szkołach Babimoj­
szczyzny uczą dziś Ziresztą prawie wyłqcz:nie sami sulechowscy absolwenci. 

NasZJkico,wane powyżej losy sulechows1ldch absolwentów wskazują, że 
duża ioh grupa odg,rywa Zlna,czną rolę w życiu społecznym 'i kultumlnym 
Ziemi Lubuskiej. Ponieważ stanowią najwięks,zą pwcentowo grupę na,u­
czycieli spośród procujących w lubuskim szkolni.ctwie, nadają on'i w jakiś 
sposób chmakter lubus,k'i·emu ~s.tkolnktwu. Cieszą s·ię też uZJnaniem władz 
oświatowych. 

Dokładniej oświetli udział sulechowskich absolwentów w życiu ,kul·tu­
ra:lnym i społecznym Ziemi Lubu~kiej przygotowana przez ·autorów tego 
S.Zikicu praca, oparta na zebranym wśród abs.olwentów mater,iale ankie­
towym. 

NAUCZYCIELE LICEUM 

Na koniec krótko o tych, którym l:iceum w Suiechowie zawdz.ięcza 
wszystko - o nauczycielach. L:iceum suleohowskie miało s,zczęśoie do do­
brych nauczycieli. Gdy dziś z perspektywy 15 lat przegląda się l.istę bHsko 
stu nauczycieli, którzy uazyl.i, bądź uczą w l:iceum, zadziwia duża ilość zna­
komitych peda,gogów. Uczba 95 nauczycieli może świadczyć o dużej płyn­
ności. Ale tylko :pozornie. W Liceum pracowało przeciętnie 25 nauczycieli 
w każdym mku szko.lnym. Od 1956 r. zaczęła się stahili.zacja. Natomiast 
na wcześniejszą płynność kadr składa się m. 1in. odejście 14 nauczycieH 
na stanowiska dymktorów innych szkół i stanowiska odpowiedzi·alnych pro-
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cewników kuratorium. Trzech nauczycieli zmarło na posterunku (Z. Ru­
tows,ki, S. Matyniak i N. Kwiek), a tylko nie,liczna grupa musiała odejść 
ze względu na niepełne kwaiHikacje. Zespół nauczycieli Lice,um, posiada­
jący duże umiejętności pedagogic:me i wiedzę w mkres'i·e swoich przed­
miotów omz duże wyrobienie poHtycz:ne ,i społeczne, zawsze ułatwiał wy­
chowankom stmt, zarówno w pracy nauczycielsrkiej, jak 'i w dalszych stu­
diach. 

Nauczyciele Liceum oprócz ofiarnej pracy w szkole, wiele czasu po­
święcali działalnoś:ei społecznej i pol:ityoznej. Wielu z nich było i jest wy­
bitnymi działa~czami pa,rtii i strornnictw poHtycznych. Wielu rjes.t działaczami 
oświatowymi, związkowymi i kulturalnymi. Prze,gląd najbardziej zasłuilo­
nych dla oświaty nauczycie~li Liceum należy roZJpocząć od jego organiza­
tora ,j pierws.ze,go d~rektom dra An1rorniego Maćkowioka. Wybitny specja­
lista z zakre,su metodyki nauczania (zwłaszcza początkowego) i pedag~o­
gi>ki, autor lkmych prac naukowych z tej dziedziny- pisarnych samodziel­
nie lub razem z żoną Janiną Maókowia'kową, także wybitnym metodykiem 
i nauczycielką Liceum - dał doskorna/e podrwaliny pod późniejszy, dalszy 
rozwój zo,rganizowarnej :przez s:iebrie pbcówk,i. Duża szkoda, że już w 1950 
roku opuścił Licerum przechodząc do praq naukowej w Wmszawie. Dziś 
dr A. Maćkowiak jest dyrektorem Studium Nauczycielskiego w Poznaniu 
i pracuje w dalszym ciągu nad udoskonalaniem metod nauczania. 

Sulechowskie Liceum miało także szczęście do dobrych dyrektorrów. 
Niewiele jest w Polsce sz:kół, które w ciągu 15 ,[at miały tylko dwóch dy­
rektorów. W latach 1946-50 dy~rektorem był dr A. Maćko,wia:k, a od 1950 
funkcję tę pe~łni Edmund Cie~s'ielski, uprzednio nauczyciel rbio.fogii w tymże 
Liceum oraz organizator Liceum Pedagogicznego w Gor~zowie Wlkp. W 
ok,resie między kadencją obu dyrektorów w roku szkolnym 1950-51 funkcję 
tę sprawowały kO'Iejno dwie osoby (T. Grodz.jaki i M. Kaczma,rek). 

O dyrekto~ze Ciesie·l~kim była już mowa na wstępie. Doskonały peda­
gog, biolog i społecmik (ukończył m. in. Instytut Pedagogkzny ZNP), po­
trafił umiejętnie kierować szkołą - w trudnych często warunkach - i wy­
chować setki nauczycieli społeczników, wie,lu działaozy społecznych, a prze­
de wszystkim wielu doskonałych biologów. To właśnie trzech ~ego uczniów 
jest asystentami bi,ologii na Uniwersytecie PoZJnańsrkim, WSR w Szczecinie 
.i WSP w Krakowie, a kilku dal,s.zych ukończyło studia w tej dziedzinie. 

Wielki przyjaciel młodzieży - aczkolw:iek bordzo wymagający - był 
od samego początku opiekunem organi1zacj'i mł~odzieżowych: ZWM, ZMP, 
a ~obean,ie ZMS. Za pomoc w pracy organi.zacjom młodtieżowym wyróż­
niony został przez KC ZMS Od~narką im. J. ~rasiokiego. Władze ośw:iato­
we także wysoko ceniły jego zasługi przyznając mu w "Dniu Nauczyciela" 
w 1960 r. ~rzyż Kawalerski Orde,ru Odrodzenio f,olsrki. Wcze,śnie,j już był 
odznaczony Srebrnym Kr:zyżem za,sług,i i Medalem X-le·oia. 

Do pierwszych nauczycieli Liceum należeli także mg'r Michał Urbano­
wicz - ma.tematyk (s,iedmiu jego sulechowskiah wychowanków ukończyło 
wyższe ~studia matematyczne) - dtiś wykładowca matematyk'i w Studium 
Nauczydehkim w Ziebnej Górze omz Jan Zeman - romanista i historyk, 
jeden z pierwszych nauczyc:ieli w powiecie, dziś d~rekt·or Wojewódzbej S.i-
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blioteki Pedagogicmej w Zielonej Gó~ze. DziesięCiu historyków wśród su­
leohowskkh absolwentów to także m. in. jego - oraz mgr. Stanisława 
T omczyka - zasługa. 

Obok dyr. Ciesielskiego, 1najdłużej w Uceum pracuje mgr Bo·lesław 
Hajduk - wychowawca dz.iesiątków mistrzów i rekordzistów wojewódz­
twa, a wśród nich także mistrzów i reprezentantów Polski. W)'lkształcił m. 
in. 10 późniejszych magistrów wychowania fi.zycznego. W nagrodę za swo­
je osiągnięcia wysłany został jako obserwator na Igrzyska Olimpijskie do 
Rzymu w 1960 r. Rozwój sportu wśród dZ!iewcząt jest natomiast zasługą 
nauczycielk·i wf w latach 1949-1960 - Ma,rii S:zylwrÓWiny. Wś,ród sule­
chowsk:ich abs•olwentów, którzy ukończyli wyższe studia, jest najwięcej po­
lonistów. Prawie ws.zyscy są ucmiami sulechowskiego pol·onisty z lat 
1946-52 dra Piotra Grebiennikowa, 1który umiał uka:mć młodzieży piękno 
polskiej literatury. Była j·uż mowa wyżej o organizatorach życia kultura'l­
nego w Liceum i ś.rodowisku - Kazimierze Ludwiczak 1i Stanisławie Jawor­
skim. 

Wielu nauczycieli sule:chowsrkiego Liceum był,o 'i jest aktywnymi dzi.a­
łaczami parti!i i s.tronnictw politycmych, działaczami Związ<ku Nauczycie·l­
stwa Pols,kiego. Czynnymi działaczami PZPR byli m. in. dyr. Edmund Cie­
sielski, mgr Michał Urbanowicz i nauczycielika Hzyki - długoletni sekre­
tarz Podstawowej Organ'izaoji PartyJnej - Tatiana Ma~kiewicz. Znanym 
działaczem ZSL oraz radnym Wojewódzk·iej Rady Na.rodowej jest z-ca dy­
rektora mgr Stanisław Tomczyk - długoletni nauczyaie'l pedag·ogiki i hi­
stori.i, b. wizytator Kuratorium, odmoczony Zł·otym K~zyżem za,slugi. Wy­
bitnymi dzi·ałaczami związkowymi byli: b. pre'zes Zarządu Oddz. P·ow. ZNP 
i działacz SD mgr Adam Będkowski - nauczyciel peda,gogik1i ,i psycholo­
gii oraz obecny prezes Zorz. Oddz. Pow. mgr Władysław Furman, nau­
czyciel matematyki, jeden z organizoto,rów sz;kolnktwa w powiecie w 1945 
roku. Już w kwietniu 1945 r. ,zorganizował 01n szkołę w ,zamieszkałych zaw­
sze przez Pdaków - Podmoklach Małych. Od 11 lat uczy w U.ceum do­
skonały nauczycie·! prac ręcznych 1i rysUinrków Edwa·rd Norwalk (w życiu pry­
watnym zapa·lony amator szybownictwa i modela,rstwa) odznaczony Srebr­
nym Krzyżem Zasł,ugi. Co roku wiel•u jeg•o ucZJniów i uczennic rozpoczyna 
studia w tym zakresie na Studium Nauczycielskim, powiększając tak szczu­
płe nadal kadry wykładowców te,go - niezmiennie ważnego w życiu -
przedmiotu. Nauczycie,lem Liceum w Suiechowie w latach 1948-1951 był 
także ·ceni,ony na Ziemi Lubuskiej ·działacz kulturol,ny, lameat Lubusik,ieJ 
Nagrody Kulturalnej Henryk p,rzyb}'IIS:ki, obecny d~rekto,r Muzeum Regio­
nalnego w Gorzowie Wlkp. 

W•ie'lu nauczycieli z Suiechowa przeszł,o na stan.owi,ska wykładowców 
Studium Nauczycie'ls,kiego, co świadczy o i.oh wysoki10h kwahfiikacjach za­
wodowych i uzrnaniu dla i·ch wiedzy. 

Należą do nich m. in. wspomni.arny j•uż mgr Michał U·rbanowicz, mgr 
P•iotr Jędras.iok, wykładowca peda.gogiki na Studium Nauczycie·lskim w 
Zielonej Górze, Zbigniew Szopa, b. z-ca dyrektora, obecn·ie wykładowca 
geografii na Studium w Gor.zowie. Nie sposób wymie,nić tu wszystkich nau­
czycie·li, którzy wnieśli trwały wkład w rozwój sulech01ws!Giego Liceum i któ-
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rzy na trwałe zapi'sal<i się w pamięci swoich wychowanków, ale na pewno 
trzeba jes2cze wspomnieć o ta;boh cenionych nauczycielach jak: dr Janina 
Gorgelewska (peda9ogika), Natalia Kwie~owa, absolwentka paryskiej Sor­
bony (j. franous,ki, biblioteka), nieżyjący }uż mgr Zygmunt Rutowski (fizyka 
i chemia), hi.sto,ryk - Kry,st}'lna Huss, 61ż<b:ieta Kamińska - długoletnia 
nouczyoi,el~a j. rosyJskie9o. 

Także 'i obeon'ie -poza wcześniej wspomnia,nymi - pracuje w Liceum 
wielu dobry·oh nauczydel:i jak np. Piotr Jastrzębski -długoletni polonista 
i bibliotekarz, Stan,isława Ła;pkow:s,ka ~psycholog,ia, pedagogika) - kie­
rownik se:koji pedag,ogik1i Ok,ręg. Ośmdka Metod. w Zielonej Górze, Józef 
Nowa·k (peda,gogika), Tadeusz Krumplewski (fi.zyka), mgr Bronisława T u­
sińs,ka-Prokopek (geografi·a), wychowanek lke,um mgr Ba1rtłomiej Strze­
lecki, b .. z-ca dyrektora (matematyk) i wie'l'u innych. 

Także 1i w na,leżącej do Liceum Szkole Ćwiczeń pracuje szereg dobrych 
nauczycie,li, jatk chociażby jej długole:t:n;i kierownik, absolwe,nt Liceum -
Fwndszek Konwisarz, specjaHsta nauczania począt~owego, Julia Kutraw­
ska i wielu 'innych. W Szkole Ćwiczeń pracują prawie wyłąc21nie wyróżnia­
jący się absolwenci miejscowego l..keum. Ta trudna i odpowiedzialna pra­
ca wymaga s.zczególnych umiejętności, toteż praca w Szkole twiczeń jest 
pewnego rodzaju wy.róŻinieniem. 

Ukaza,ne powyżej sylwe,tki najbard21iej ,zasłui!onych nauczycieli i rejestr 
ich 210sług na pewno nie wycze,npują ·całokształtu tematu. 

Nie ma tu miejsca na ukazanie :ich pmcy w licznych orga:nizacjach 
społecznych, oświatowych, bogatej pracy 'odczytowej (TWP) 'i i1n. Os,obną 
kartę stanowi udział nauczyciel,i w pracy Ośrodków Metody021nych, Ośrod­
ków Doksztaf.ca,nia Kadr Oświ,atowych itp. placówek, za,równo w przesz­
łości, jak i obeon:ie. Każdy z nauczycieli L'iceum był nie tylko nauczycie­
lem w klasie, ale uczył jednocześnie swoim przy.kładem w środowis,ku. 

* * * 

Dzis.iaj 'sulechorwskie Liceum nadal tętn'i żydem 'i pracą. Jeg~o mł,od:z:ież 
godnie podtrzymuje da·wne tradycje. 

Uka.zany powyżej - naturalnie tylko fra,gmenta,rycznie - dorobek tyl­
ko jednej ze s.z,kół pedagogicznych na Ziemi Lubuskiej po21wala stworzyć 
s·obie wł,aściwy obraz a1:mosfe,ry, w jaikie1 przygotowywani są tutaj nauczycie­
le do pra·cy. Licea pedagogi·cme na Ziemi Lubuskiej, zwłaszcza najsta<r­
s:ze: w Suiechowi e, Ośnie Lubuskim 'i Nowej Soli dały duży :wkład w roz­
wój oświaty 'i kultury tego ,regi·onu. Pewnym - Ziresztą <n'iemafym - dorob­
kiem pos~czydć się mogą .i młodsze szkoły tego typu: Liceum Pedag.o­
giczne dla Wychowawczyń P~zedsZikoH w Suiechowie 1i licea pedagog:iczne 
w Go~wwie Wikp., Z'ielonej Górze i Lubsku. 

Odrębną ka·rtę dziejów lubuskiej oświa.ty stanowi dorobek dwóch naj­
mł~odszych uczelni pedagogicznych w województw.ie, uczelni posiadający.ch 
większe perspe,kty,wy i większe możliwoki 'oddziaływania kulturalnego 
Studiów Nauczycielskich w Ziel·onej Górze ,j Gor21ow·ie Wlkp. 
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PRZYPISV 

l) Por. H. Szczególe. 15 lat najstarszej na Ziemi lubuskiej kuźni kadr pedagogicznych 

.,Głos Nauczycielski" nr 4 z dn. 22. l. 1961. 

2) Dziennik Urzędowy Min. Ośw. nr 4 z dnia 12. X. 1945 r. 

3) Zarządzenie Min. Ośw. nr 11 KN/2872/46 z dnia 5. V. 1946 r. 

4) W. Sauter .,Powrót na piastowskie ziemie", Poznań 1961 s. 89. 

5) Sulechowskie gimnazjum było obok gimnazjum we Wschowie pierwszą na Ziemi Lu­
buskiej szkołą średnią. Por . .,Ziemia Lubuska", praca zbiorowa. Poznań 1950 s. 507 

i 510. 

') Krajowa Narada Aktywu Szkolnego ZMP Warszawa 1951 s. 55-56. 

7) Wieikim powodzeniem cieszyła się także wystawiona w 1961 r. sztuka A. Ostrow­
skiego pt. .,Niewinni winowajcy". Por. W. Pasterniak "Niewinni winowajcy" 
A. Ostrowskiego, Teatr Ludowy. Marzec 1961 r. 

B) H. Przybylski, J. Koniusz. Chopin na Ziemi Lubu5kiej .,Nadodrze". Lipiec 1958 r. 

9) Wymienione wyżej sukcesy stanowią tylko część dorobku sportowego szkoły. Dokład­
niejsze wyniki zawiera "Kronika Szkolnego Koła Sportowego w Sulechowie". 

lO) Wszystkie dane dot. nauczycieli w województwie zielonogórskim pochodzą z Oddz. 

Osobowego Kuratorium i odnoszą się do stanu na dzień 1 września 1960 r. 
11) Jak wyżej. 

12) Wiadomości dot. młodzieży autochtonicznej znajdują się też w pracy .,Nie damy 
pogrześć mowy". Lubuskie Towarzystwo Kultury. Zielona Góra 1959 r. s. 71, 86, 100, 
123. 

13) Por. W. Sauter. Z walk o polskość Babimojszczyzny. Poznań 1960 s. 126. Wykorzy­
stano także akta Liceum Pedagogicznego w Suiechowie oraz "Kronikę Liceum", 
Księgi protokółów Rady Pedagogicznej i wydawnictwo okolicznościowe: ,.Zjazd absol­
wentów Liceum Pedagogicznego w Su!echowie". Sulechów 1957 r. Autorzy skorzystali 
także ze wspomnień nauczycieli i absolwentów. 


